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Sukces konkursu ,Ą B t - N o w in  Codziennych'
w s z y s tk ie  z a w o d y , w szystk ie  w a r s tw y

o d p o w i e d z i a ł y  na n a s z  apel
,,Latarnika".P leb iscyt na „U lubioną operę 

W arszawy", urządzony przez re­
dakcję „ABC —  N ow in  Codzien­
nych", połączony z rozdaniem  
luOO bezpłatnych  b iletów  do Ope 
ry W arszaw skiej, przyn iósł pełny  
sukces naszej akcji popularyza­
cji m uzyki operow ej. Sobota i 
poniedziałek pokazały, że u czest­
nicy konkursu hołdow ali zasa­
dzie —  lepiej późno, n iż n igdy—  
i w  ostatn im  term in ie masowo 
nadsyłali odpow iedzi z kupona­
mi.

I cóż s ię  okazało? D otychczas  
odpowiedzi były dla nas tylko  
różnokoicrowem i Kopi rtam i z na­
pisem  „Konkurs Operowy" T e­
raz, gdy je  rozpieezętow aliśm y, 
wiem y, że i Opera i redakcja  
otrzym ały m oc kom plem entów. 
L isty  pełne są entuzjazm u dla 
muzyki, szczerego zam iłow ania  
do opery, św iadczą o długoiet- 
niem przyzw yczajeniu  ao sztuki, 
sto jącej na w ysokim  poziom ie. 
Odpowiedziom  tow arzyszy ty le  
m iłych  słów  i podziękow ań dla 
r.aszeg: p ism a za zorganizow a­
nie konkursu, że n iew ątpliw ie  
zachęci nas to do urządzenia w  
najbliższej przyszłości nowej ak­
cji kulturalnej.

TYSIĄ C  W ZR U SZA JĄ C Y C H  

LIST Ó W

L isty  są poprostu w zruszające. 
M. in . dow iedzieli s ię  o konkur­
sie  ubodzy niew idom i, skrzętn ie  
zbierali kupony, p rzysła li kilka  
odpowiedzi i teraz czekają z n ie ­
cierp liw ością  na sp ełn ien ie  sw o­
ich nadziei ludzie, Którzy z bra­
ku środków nigdy dotąd n ie byli 
w Operze, teraz juz na kilka ty ­
godni naprzód cieszą  s ię  tym  
uroczystym  wieczorem , jak : prze­
żyją na p rzedstaw ień 1 u dla 
uczestników  konkursu. Em eryci, 
którym skrom ne uposażenie po­
zw ala conajv-yżej na abonam ent 
radjowy, odw iedzą znów Operę, 
n ie ogląd aną ju ż  od w ielu  lat. 
Dzięki tym  listom  m amy prze- 
św iaaczen le , źe akcja nasza je st  
pożyteczna i i e  konkurs sp ełn ił 
sw e n ajw ażn iejsze zadanie — 
zb liżen ia  szeroKich m as do Ope­
ry.

SUK CES W ŚRÓD M ŁO D ZIE ŻY

Szerokie m asy n ie  są  fraze­
sem W szystk ie d zie ln ice W ar­
szaw y. w szystk ie  zawody, w szy ­
stk ie w arstw y  sp ołeczeństw a od­
pow iedzia ły  na nasz apel. Zacząw  
szy od profesorów , inżynierów , 
doktorów, adwokatów , skończyw ­
szy r.a rzeim eśnikach, robotn i­
kach, bezrobotnych —  zew sząd

staw iać operze, inną sam a idea  
opery. Opera ma całe zastępy  
wiernych, stałych  w ielb lic ie li. To 
nasz konkurs pozw ala w yraźnie  
stw ierdzić.

PO 40 RAZY N A  JED N EJ  
OPERZE

W śród odpow iadających są ta ­
cy, którzy jed ną o^erę w idzieli 
po 40 i w ięcej razy. W śród oapo- 
w iedzi mamy obszerne projekty  
planu repertuarow ego opery, 
wśród w yrażonych życzeń pod 
adresem  Opery w arszaw skiej ma 
my np. takie, jak pragnienie  
pew nego z uczestników , z zaw o­
du konauktora, ażeby mógł u sły­
szeć „P arsiva la“, bezrobotny m u­
rarz m arzy o „Śpiewakach no­
rym berskich" W agnera, w łaśc i­
ciel piekarni o „Dem onie" Rubin­
ste in a  —  pełno najróżnorodniej­
szych  życzeń, m arzeń i oczeki­
wania.

NIECH ŻYJE POLSKOŚĆ  
OPERY!

A jakie opery pi-zodują w  p le­
b iscycie?  N ie ukończyliśm y jesz­
cze obliczeń, ale w idać w yraźnie, 
że na czoto w ysuw ają s ię  dwie 
opery m oniuszkow skie: „Halka" 
i „Straszny Dwór". N iem a  
w prost jednego uzasadnienia w y­
boru „Strasznego D%voru", kt.óre- 
by n ie podkreślało szczerej pol­
skości tej ojery. D alej idą: 
„Faust", „Carmen". „Tosea", 
lecz opery M oniuszki m ają zdecy­
dowaną przew agę. N ieraz opera 
polskiego kompozytora miała ta ­
kie znaczenie, jak kartki „Pana 
Tadeusza" dla sienk iew iczow ­

skiego „Latarnika". W  
listach  przyznają się uczestnicy  
konkursu, że w ybuchnęli pła­
czem, u słyszaw szy na obczyźnie  
tak debrze im znane m elodje. To 
też nieraz zdecydowało o oddaniu  
głosu w  p leb iscycie

Pozatem  trzeba podkreślić 
wpływ radja. W ielu czytelników  
podaje w odpow iedziach, że choć 
ciężkie czasy ocidawna już uczy­
n iły  dla nich operę niedostępną  
—  znają jednak w iele oper z au­
dycyj i transm isyj radjowych.

JAK ROZDAMY NAGRODY?

Możemy zapew nić w szystk ich , 
Którzy w  swych listach  i odpowie 
dziaeh dali w yraz gorącemu umi­
łowaniu muzyki, że otrzym ają  
upragnione b ilety. Dołożym y sta­
rań, żeby nie zaw ieść n ijzyich  
nadziei. W obec jednak ogrom ne­
go w7zrostu odpowiedzi w  osta t­
nich  dniach, ostateczne w yniki 
będziem y m ogli og ło sić  dopiero  

w n iedzielę, 
podając zarazem term in najb liż­
szego przedstaw ienia

W  m iędzyczasie dokładnie po­
inform ujem y czytelników7 o spo­
sobie otrzym ania nagrody. Bę-j 
dzie on prosty i niekłopotliw y, 
zapew7ni każdemu łatw e otrzym a­
nie biletów-. O becnie sporządza­
my specjalne wj kazy uczestni­
ków-, z uw zględnił niem w yrażo­
nych życzeń otrzym ania b iletów  
na tę lub m ną operę.

p r o w i n c j a  z j e ż d ż a  n a
PRZEDSTAW IENIE

w yw ołała  
najlepiej

w ielu  .zn aczn a  Ilość odpowiedzi nade­
słanych  z prow incji. C zytelnicy  
prow incjonalni podają przytem  
w przybliżeniu datę sw ego przy­
bycia do W arszawy, prosząc, aże 
by w ów czas m ogli otrzym ać bi­
lety. Życzenia te będą spełnione.

UWAGA —  NIECZYTELNE  
ADRESY!

Kilka odpowiedzi zostało nade­
słanych  bez podania adresu lub 
też z adresem nieczytelnym  J u ­
tro w ym ienim y je  w  „ABC— N o­
w inach Codziennych", ażeby dać 
m ożność napraw ienia om yłki, czy 
zapom nienia i n ie narażać auto­
rów odpowiedzi na u tratę nagro­
dy.

Tak w  ogólnym  zarysie przed­
staw iają  się  wyniki pobieżnego  
przejrzenia bogatego plonu kon­
kursu Od jutra zaczniem y ogła­
szać listy , otrzym ane w  związku  
z konkursem  i rozpoczniem y se ­
rię nowych wywiadów

Wsrt>d d zie ł i a rty s tó w
— 60-lecie pracy Ludwika Soiskie-1 szczyński, prezes F. A. Osscnaowsk! 

go. W dnia 13 kwietnia w teatrze | i J. śbwowski.
Polskim odbędzie się jubileusz, jeden 
z najrzadszych w kronikach teatral­
nych, 6U-leeie chlubnej pracy arty­
stycznej Ludwika Sulskiego. Juhi- 
leusz Solskiego bedzie zarazem 23- 
lec-ieir twórczości drama' yeznej Ro­
stworowskiego. Jubileusz Solskiego 
jest drugiem tego rodzaju świętem 
na sceuie polskiej, gdyż w r. 1921,
60-lecie aktorstwa obchodził Wincen­
ty Rapacki. •

— Muzeum Puckie przeniesione do 
Gdym. Zbiory muzealne ziemi puc- 
kej przekazane zostały przez zarząd 
miejski w Pucku na rzecz muzeum 
miejskiego w Gdyni. Muzeum w Gdy­
ni otwarte zostanie już w sezonie let­
nim.

— Notfy zarząd Tow. Literatów i 
Dziennikarzy. Na dorocznem walnem 
zgromadzeniu, Tow. Literatów i 
Dziennikarzy polskich powołano »a- 
rząd, w skład którego weszli Antoni 
Bogusławski, Wacław Grabiński, J.
A Hertz, L. Chrzanowski, M. Jusz- 
kiewiczowa, M. Rulikowski i Janusz 
Stępowslii. Pozatem z poprzedniej 
kadencji pozostali M Goetel, St.
Jurkowski, J. Kossowski, L Kotar­
bińska, Z. Kluszczyński, W. Ła-

— Komedja Moliera przerobiona 
ta  ODerę. W Trjelcie wystawiono o- 
perę Felice Lattuady p. t „Pociesz­
ne wykwintnisie" o i,ekśoie opartym 
na znanej Komedji Moliera,

— Kiermasz studentów Akademji 
SztuK Pięknych został otwarty przy 
ul. Alberta 1, nr. 6. Wejście bezpłat­
ne.

— W Horzyca- pozosraje w teatrze 
lwowskim. Dotychczasowy dyrektor 
teatru miejskiego we Lwowie, Wiłam 
Horzyca, pozostaje w dalszym ciągu 
dyrektorem teatru na oezou 1935/36.

— hOO.OOO dzieł w Bibljotece Ja 
giellońskiej. Jak podają ogłoszona 
sprawozdania Bibljoteki Jagielloń­
skiej za r. 1933/31 BbiDljoteka li­
czy obecnie 500 000 dzieł. Prawdo­
podobnie juz w tiągu najbliższych 
dwóch lat Bibljoteką zos+anie prze­
niesiona do nowego, nowoczesnego 
gmachu, co uratuje tysiące bezcen 
nych dzieł i rękopisów, niszczejąeyel 
w wilgotnych salach starodawnej:- 
gmachu aawnego Uniwersytetu Ja 
giełh . Dla ratowania średniowiecz 
r.jcli rękopLów fundacja Rockefelie 
ra udzieliła Bibljotece subwencji i  
wysokości 1000 dolni ów w złocie.

Jak szerokie echa 
nasza akcja, świadczy

Jak zachować energję
w  p r a c y  u m y s ło w e ?

o ż y w ie n i e  i o d p o c z y n e k ,  a w y d a ’ no$ć p racy
i r-.ed paru dniam i w  sprawoz- proces spalania , a rów nocześnie parta na dość bezkrytycznie przy-

aaniu z in teresującego  odczytu  
coc. dr. G. Szulca o higjemie pra­
cy um ysłow ej, p isa liśm y o odra- 
oYającem organizm  wzmożonem  
utlenianiu , jakie zachudzi przy  
pTacy fizyczn ej. N atom iast p -zy  
pracy um ysłowej niem a wzrostu  
pracy płuc, n ie przyspiesza się

M edycyna
T< iemnice

-  to d zia ł niezbadany
mózgu ludzkiego

i odradzania tkanki, będący w ła  
sciw ie ciągiem  odm ładzaniem  się  
organizm u. Rozwój człow ieka zer­
w ał p ierw otny zw iązek m iędzy i

jętem  przekonaniu o doniosłej ro­
li fosforu  w  substancji mózgo­
wej.

pracą um ysłową, a ruch naruszył i ŚWIADOMOŚĆ I ŻIC1F POZA*

Jak w ykazały badania szeregu  
uczonych, w rażliw ość m ózgu za le­
ży od pobudek zew nętrznych. 
P race nad badaniam i w  tym za­
kresie prowadzone były szcze­
góln ie starannie przez prot. Ła- 
zarew-a w  sow-ieckiej akademji 
nauk. Badania te dały rew elacyj­
ne w-yniki. Okazało się  bowiem, 
że w rażliw ość centro w nerwo­
wych niektórych organów  i zm y­
słów  pozostaje w  śc isłe j zależno­
ści od pory dnia: do godziny
2-ej po południu w rażliw ość w-zra 
sta, o siągając maksimum, od 
godz. 2-ej dc w ieczora następuje  
zniżka w rażliw ości, a jej m ininial-

. . .  . „ ___ » ne n atężenie przypada na godz;-
P łyn ęły  Odpowiedzi. A  2 -  3. po północy, poczem

znów zaczyna -wzrastać aż do go-w szystk iem  zw raca uwagę 
ny udział m łodzieży. Fakt, ze 
m łodzież akadetm eka i szkolna  
grom adnie w zię ła  udział w- p le­
b iscyc ie  na „U lubioną operę W ar 
szaw y" św iadczy, że opera Jest 
zaw sze żyw a, że dla odrodzonej, 
n ow oczesnej o p er- rosną ju ż no­
w e zastępy  publiczności. Inną 
spraw ą je s t  sp rostan ie tym  w y­
m aganiom . jak ie dz’ś m usim y

dżiny 2-ej popołudniu. Przyczem  
— co je s t  bardzo ciekaw e —  
zm iana w arunków życia  lub pra­
ca nic w yw ierają  najm niejszego  
wpływ u na zm ianę tej krzywej 
w rażliw ości ludzkiej.

WRAŻLIWOŚĆ M 02G U
W rażliw ość m ózgu zależy rów­

n ież od pory roku, osiąga ona
m aksym alne n atężenie na w iosnę  

na jesien i, m inim um  zaś przy-Luzie, cierpiący na zaparcie stolca 1 
/  złączone z oem przekrv enie orga-1 , . . .
nów podbrzusza, hemoroidy, piją po pada na lato i zim ę. W reszcie za- 
ćwiero szklai ki naturalnej gorzkie.^ leży ona także od wieku osobnika, 
wody „Franciszka - Jozef; zrana i w rażliw ość słaba w d zieciństw ie,
tu. wieczór. Prtajcie się lekarzy.

“  I

Gaeoranie debitu
8 w y d a w n ic t w o m

Odebrany został debit w  Polsce 8 
wydawnictwom za szerzenie niedo 
zwotonęj propagandy. Zakazane zo­
stały w  Polsce: „L‘Avan - Gardę”
(Paryż), „La defensa” (Paryż),
„Trud” (Moskwa), „Unzer fon (Pa­
ryż), „Nieed* (Buenos Aires), „Ode- 
ser Arbdter” (Odesa), „Snheit (Pa­
ryż). Poza.tem pozbawiono debitu
książkę wydaną pod redakcją Gork-e- 
go w Mbskwie p. n. „Biciomorsko
bałtijsk j Kanał im. Stalina”.

Bułgarski min. cswiaty
w  W a r s z a w ie

D ul. 7 kwietnia przybywa do 
W arszawy bułgarski Mii i ster O- 
św iaty . generał Radew Dn:a 8 
kwietnia odbęazie się  podpisanie 
um owy kulturalnej pomiędzy d o l­
ską . B ułgarją, poczem M inister 
O św iaty, p, Jędrzejew icz, podej­
m ować bedzie gośc‘a b u 'o'5n'=v '“- 
go cbiadtm .

w zrasta aż ao wieku lat 20— 25, 
poczem zlekka obniża się, m ale­
jąc z w iekiem .

Dzięki tym spostrzeżeniom  Ła- 
zarewa jasnem  się  sta je dlaczego  
możemy zasnąć ła tw iej w ciągu  
nocy- i dlaczego sen dzienny daje 
mniej w ypoczynku: w  istocie  w 
godzinach przedpołudniow ych  
mózg jest bardziej w rażliw y, 
przyczyny zew nętrzne działają, na 
niego siln ie] i nie dozw alają na 
zupełny odpoczynek centrów  ner­
wow ych.

To rów nież w yjaśnia nam w raż­
liw ość m ózgu zależnie od w ieku i 
tem tłum aczy się  dlaczego ła ­
twiej przyswajam y sobie nowe 
w ad om ości m iędzy 20 —  25 ro­
kiem życia podczas, kiedy później 
nauka staje się trudniejszą i akty

swojt maksimum W lecie  i na je­
sien i i w wieku m iędzy 20 —  25 
rokiem życia. Ta zgodijość reakcji 
organów zm ysłu system u nerwo­
wego i skóry może być w ytlum ą­
czoną tylko ich w spólnem  pocho­
dzeniem  z okresu, kiedy człow iek  
jest em brjonem. Przyczem , jak  
stw ierdził uczony, w rażliw ość  
mózgu nie za'eży ani od narodo­
w ości osobnika badanego ani od 
jego p łci.

Badania nad w rażliw ością  do- 
prow adzaią do c ;ekaw ych wyni­
ków z zakresu fizjo logji. Podnie­
ty działającej na skórę w niektó­
rych okolicach  ciała, nabierają  
pew nej in tensyw n ości i dostają  
się  do nerw ow zm ysłow ych, przez 
które docierają do rdzenia pacie­
rzowego. Stam tąd dopiero prze­
chodzą na p łaszczyznę m uskułów. 
Przy każdej podniecie zm ysło­
wej odpow iednia grupa m usku­
łów  autom atycznie odbiera wra­
żenie. Tu mamy takie proste do­
św iadczen ie, jak uderzenie w  ko­
lano podczas, kiedy trzjr.iam y no 
gę założoną na drugą. N oga ude­
rzona podnosi się  do góry, to 
najprostszy przykład refleksu  
nerw ow ego.

MOZG I ZALEŻNOŚĆ ORGANOM  
W EW NĘTRZNYCH

Do niem niej in teresujących  od­
kryć z zakresu m edycyny należy  
zbadanie zależności i kontaktu  
m ózgu z rdzeniem  pacierzowym  
oraz z m ięśn iam i łącząeem i się z 
pęcherzem  i jelitam i. Jak sie oka­
zuje, istn ieje  tu m im owolna za­
leżność. Ta sama zależność istn ie­
je  i w związku z organam i kobie-

cem i. Zmiany. jaKie zachodzą w 
mózgu, . pozw alają skonstatow ać  
ciążę oraz określen ie jej począt­
ku. Ciążę rów nież zresztą za po­
m ocą w rażliw ości skóry na dzia­
łan ie prom ieni rozpoznaje słynny  
E llin ger z  Beriina. Zarówno po­
m yślny koniec ciąży jak jej nagłe 
przerw anie znajdują także swoje 
odzw ierdciedlenie w zw ojach móz 
gowych. Szereg badań nad tem  
przeprowadzono w  in sty tu cie  g i­
nekologicznym  w Leningradzie. 
Ten system  badań mózgu nozw-ala 
poprostu na odkryw anie szeregu  
tajem nic m edycznych Ma to w ie l­
kie znaczenie zarówno przy sek­
cjach, jak rów nież i przy rozpo­
znaniu choroby.

SŁONCE I ZDROWIE 
D ziałanie energji słonecznej na 

organizm  koncentruje się  rów nież  
w m ózgu. Prom ienie słoneczne  
w ytw arzają w  skórze ludzkiej 
pew-nej składniki, które pochłonię  
te przez krew, dostają się do móz­
gu i zm niejszają jego w rażliw ość, 
To tłum aczy zjaw isko dlaczego  
ludzie kładąc s ię  na słońcu są 
senni. O czyw iście, że n ie można 
w ątp ić w to, co zreszią  potw ier­
dzone zostało naukowo, że nad­
m ierne w ytw arzanie tych składni­
ków i przedostaw anie się  do knvi 
daje szkodliw e rezultaty, D latego  
też lekarze sp rzeciw iają  'się  sta- 
now-czo leżeniu na plaży dłużej 
niż 15— 20 m inut, a przedłużanie  
tego czasu może m ieć szkodliw e  
n astępstw a, które choć narazie 
nie sa w idoczne, jednak w  przy­
szłości mogą s ię  odbić na cało­
ści organizm u, a przedew szyst­
kiem w łaśn ie na mózgu.

tę harm onijną łączność, która sku 
ttczn ie  broniła nas przed zm ęcze­
niem. Z chw ilą, gdy pracy umy­
słow ej przestała tow arzyszyć pra 
ca fizyczn a i w zmożony dowóz 
tlenu, zm ęczenie zaczęło szybciej 
opanowywać pracującego. W za­
sadzie każda praca um ysłowa, ja­
ko praca n ie pobudzając całego  
organizm u, jest n ieh ig ien iczn a .

P R A C A  UMYSŁOWA JEST  
N IE H IG J E N IC Z N A

V-.V. I-,* f t ł i '  j i  '

O czyw iście, chcąc ile można 
zaradzić tym wadom pracy um y­
słow ej, Drzedewszystkiem  zw ró­
cono się  do tego środka, który  
w łaśn ie posiada zalety , jakich  
biak  pracy um ysłow ej, a w ięc — 
do pracy fizyczn ej. Stąd p ow sta­
ła popularnd recepta, że odpo­
czynkiem  no pracy um ysłowej jest  
w ysiłek  fizyczny. Jest błędny po­
gląd, tem szkodliw szy, że bardzo 
roznow szechniony. Zm ęczenie w 
■ednym i drugim wypadku jest  
zm ęczeniem . Po nużącej pracy u- 
m yślowej nużąca praca fizyczn a  
jest nonsensem  Zm ęczenie pole­
ga na zatruciu  organizm u w ytw a- 
rzającem i się  w  czasie pracy tok­
synam i. trzeba w ięc dać organiz- 
mow-i czas r a  u su n ięc ie  toksyn —  
można to mu u łatw ić przez spo­
kój. brak ruchu, dooływ  św ieże­
go pow ietrza, oszczędzanie sy ste ­
mu nerw ow ego

N atom iast, gdy m inie p ierw sze  
•zmęczenie um iarkowana praca f i ­
zyczna, szczególn ie na świeżym  
powietrzu je s t  doskonaleni od­
św ieżeniem  organizm u

Z A G A D K A  Z M Ę C Z E N IA

T e a t r  p o l s k i  na W o ł y n i u
Tfdti p o d s ta w  swej egzystencji

ŁUCK, 2. 4. (te l. w ł.) . Z dniem  
1 b. m. M inisterstw o K om unika­
cji zm ieniło w-arunki, na jakk:h 
T eatr Polski im. Ju lju sza  S ło­
w ackiego na W ołyniu Korzystał 

_ z u lg  przejazdow ych i na Jakich 
wność intelektualna jest w pew j oparty był budżet teatru, 
nym stopniu  słabsza. i Obecne warunki są  dla teatru
WRAŻLIWOŚĆ NA P R O M I E N I E ;^  ^ o ż l i w i e  ciężkie, że teatr

j Dędący jedną z najpoważniej- 
W rażliw ość skóry poddanej szych  p laców ek kultury polskiej 

działaniom  prom ieni uUrafjolato- nc W ołyniu, nawet przy radkom-
wych w ykazuje u legan ie tyfll sa ­
mym wpływom ; jakie widzimy  
przy w rażliw ości mózgu. Reago­
wanie skórv na prom ienie osiaca

pietach  kasowych m usiałby pra­
cować z w ielkim  deficytem

Z tych przyczyn dyrekcja tea­
tru odwołała, w szelkie Przedsta­

w ien ia  na prow incji, m. in. w Lu­
b lin ie. Równem, Duhn>e . Krze­
m ieńcu, jako w m iastach najb liż­
szych prpmjer —  i czeka na dal­
sze za ła tw ien ie  sprawy.

J eś li M inisterstw o Komunika-

W iem y na czem polega zm ęcze­
nie pracą fizyczn ą i w iem y, jak  
je usuw ać. T ajem nica znużen a 
w ystępującego w sw oistej for­
mie przy pracy um ysłowej jest  
dotychczas praw ie zupełną tajem ­
nicą. N ie w iem y dobrze, jakie  
zm iany zachodzą w  m ózgu przv  
pracy um ysłow ej. W każdym ra­
zie przem iany w su bstan cji móz­
gow ej m uszą odbywać sie  w  bły- 
skawiczr.em  tem pie, jeśli w ziąć  
pod uw agę szjbkość procesu m y­
ślen ia  To znaczy także, że w sze l­
kie stra ty  en ergji, czy w szelk ie  

'zm ian y  chem iczne w  mózgu mu- 
1 sza w yrów nyw ać się  z ogromną  
| szybkością. A le w łaśn ie  na czem  

polegają te  stra ty  i co je st  tym  
budulcem , z którego m ózg ciągi 
odbudowuje zapas swoich aił 
Gdyby tą zagadkę rozwiązać, roz­
w iązalibyśm y sekret zmęczenia.

PRZESTARZAŁE POMYSŁY'

ŚW IAD O M E

T ajem ric pracy m ózgu szuka* 
my dziś w podziale układu ner­
wowego na świadom y, t  zw. zwi^- 
iz ęc y  i n ieśw iadcm y, t j w .  ro­
ślinny. Układ roślinny rządzi w ła­
ściw ie losam i ustroju, układ świs, 
domy to tylko jakby reflektor, o- 
św ietla jący  nam to, co dzieje się  
w św iecie  zwierzęcym  Ów układ  
nieśw iadom y, w egetatyw ny nfa 
śc ię ły  zw iązek z typem k onstytu ­
cjonalnym  i decyduje w- zra em ej  
m ierze o tem, co nazywamy u sp o ­
sobieniem , charak+erem. U sposo­
b ien ie zaś rozstrzyga o typie p ra­
cy danej jednostki. Rzecz jasna  
—  usposobienie, zw iązane w 
sw ych pudstaw aeh z typem  kon­
stytucjonalnym  jednostki, zależy  
także od czynników nabytych, za ­
leży naw et od... pożyw ienia.

CZY JAROSZ PRACUJE  
INACZEJ?

Można n aw et zaryzykow ać po­
zorny paradoksy że dobór pokar­
mów może m odyfikow ać charak­
ter. W  każdym razie w olno nam  
przypuszczać, że np. spożyw anie  
m ięsa w pływ a na tok pracy umy­
słow ej. Mię^o, jako produkt b ia ł­
kowy, przyspiesza przem ianę m a­
ter ii, prawdopodobnie p rzyspie­
sza w ięc i procesy m yślow e, co 
może odbijać się na ich trw ałości.

A le poza tem i n iew yjaśn ione-  
mi jeszcze spraw am i djety pra­
cow nika um ysłow ego, m am y sze­
reg pew nych w skazów ek h ig ien y  
pracy um ysłuw ej. O pierają się  
one na założeniu , że n ależy  u n i­
kać w szystk iego , co odbija sie  na  
działalności system u w egetatyw ­
nego. Przedew szystk iem  należy  
nikać używek takich, jak alkohol, 
tytoń, czarna kawa. Są ludzie, 
którzy n ie megą pracow ać bez 
czarnej kawy, bez papierosów  —  
podniecają oni w  ten sposób u- 
klad w egetatyw ny, a układ w eg e­
tatyw n y pobudza w tedy horm ony. 
W zm ożenie pracy horm onów od­
bija Kię na ca łości pracy orga­
nizmu i podnosi jego żyw otność. 
•Test to jakby zastąp ien ie ożyw ­
czego działania pracy fizycznej, 
którego zabrakło ucyw ilizow ane­
mu człow iekow i.

N iestety , po krótk.em podnie­
ceniu następuje pew ien stopień  
paraliżu układu w egetatyw nego.

ELEKTRYCZNOŚĆ.
A ZMECZENIE

cii nie cofn ie w ydanego rozpo­
rządzenia, T eatr P olsk i im. Ju l- Był czas, że przypuszczano, ża 
jusza Słow ackiego na W ołyniu  mózg bogaty je st  przedew szyst- 
zakońezy swój byt i to w  dniu u

Na pow staw anie zm ęczenia bar­
dzo w pływ a n iedostateczna w en ­
tylacja . Idzie tu n ietjlk o  o za­
truw anie organizm u nagrom a­
dzonym w powietrzu, w ydycha­
nym przez człow ieka, dwutlen-

roczyście zapow ledz.anego jubi­
leuszu  5-letn iej n ieprzerw anej 
działalności, która to uroczystość  
ma tie  odbyć dnia 6 b. m. w Łu­
cku.

kiem w  preparaty fosforow e i że \ kiem w ęgla  (Co„), ale oddziały- 
wobec tego należy ludtiom  prze- war.ia elektryczne. N ajnow sze ba- 
pracowanym  w  sztuczny sposób dania stw ierdził) , że naelektryzo- 
dostarczać fosforu  R ozw inęła się. wane cząstki atm osfery, t. zw. jo- 
r. tego moda na w szelk ie „ fo sfi- ny puwietrza nikną w przeludnio- 
(V“ i „fityny" nic majaka żadne- , nej sali. Człowiek rozładowuje ła- 

o w iększego uzasadnienia i o-Jdunki elektryczne powietrza.


